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WYDANIE POPOŁUDNIOWE

W a lfe i o  V fcru u u .
Kraków, 28 lutego.

.. po-d Verdun. Ten poda.ny przez c. k. Biuro ko 
■*espondoncvjne glos »Tomips’u« pochodzi wi
docznie jeszcze z piątku, lub z soboty rana, kie
dy niewiadomorn joszcze było wzięcie fortu 
Douaumont przez Niemców i dalsze ich sukcesy 
na wschód i na południe od twierdzy. Obecnie, 
według ost-atnic.il biuletynów, stan rzeczy pod 
\ erdun musiał- się referentowi YLcmpshi* 
przedstawić inaczej. Niemcy co prawda nie 
oblęgają Verdun, tak jak n. p. Rosyanie oblę 
gali Przemyśl, lec.z zdobywają je taat, ja u zdoby
wali Antwerpię i Warszawę, na to zaś nie po
trzeba otoczenia twierdzy ze wszystkich stron. 
Referent wojskowy »Berlmcr Ztg. ara Mitag« 
słusznie zapewne zauważa, żo przy dzisiejszej 
sile art-ylory i, wdarcie d ę  w jednym punkcie 
do twierdzy, zdobycie jednego z t. zw. stałych 
zewnętrznych fortów, z reguły rozt-rzyga o lo
sie całej twierdzy.

Sukcesy Niemców w  ostatnich dniach były 
następujące: rrzedewszystkicm atak od półno
cy postąpił naprzód. Koiumna operująca W7,di ż 
Mozy, po zdobyciu Consenvoye, Brabant i Samo- 
t!iicux zdobyła Champnoinille i stąd zapewne 

a pod o^ien wewnętrzne forty, lezticc do 
d r . * J  »tro ,I. Mozy. I m ,* ™ 0' f c j g ;  °
arodza z Aza unos do Orne® przez Beztnvaux 
ku v erdun współdziałała z Kolumną -środkow.y1 
która po zdobyciu twierdzy leśnej Ca nr es po
suwała się ku Loiwemont. Padło Louvemen,t i 
za jednym zamachem wzięli Niemcy także 
skrajny fort Douaumont. Fort ten dominuje nad 
otoczeniem, gdyż położony jest na wyżynie

Najważniejszym jednak no wym momentem w 
tej wuace jest, że, o ozem przedtem milczały biu
letyny niemieckie —  atak na Verdun idzie tak
że od wschodu i od południowego w&enodu. — 
Rozgrywają się stiaszne bitwy w dolinie

//s
W ojskowy referent »Temps‘u« karżo swrołm 

czytelnikom pamiętać, że Niemcy nie obięgają
Yerdunu, tylko wydali bitwę ariftii francuskiej Vv oevre na wschód od Etain,, vV sobotę dotarli

NTiemcy do Marcheville, w niedzielę do Oótes 
da Eorrain, zboczy górskich, turż na wschód od 
Verdu.ii. Etain zapewne mają już za sobą i 
armia francuska się cofa. Wzdłuż tych zboczy 
idzie droga od Azannes na południe przez Or- 
iios, Bezonvaux (skąd odgałęzienie idzie do 
Douaumont) do fortu Eix, gdzie ,po skrzyżowa
niu cię z drogą idącą z Etain, bieży dalej ku po
łudniowi do fortów Chat.illon i llaudioinont. —  
Ten ostatni położony jest o parę kilometrów 
na południowy wschód od twierdzy.

Fort Ilaudiomont został właśnie zdobyty. 
Stoi on. a raczej stał na wzgórzach Cót-es de 
Lorrain, które w tej okolicy dochodzą do 347 
m. wysokości. A  więc zdobyty został drugi fort 
dominujący.

Douaumont i Hau di amonit są niejako dwoma 
zawiasami bramy fortów wschodnich. Zawiasy 
te zostały wy sadzone, być więc może, że nie
bawem padnie cała brama i wnet- .posłyszymy 
o losie fortów' Eix, ChatHlo-n, Vaux, Domloup, 
Moulainville i innych, leżących wzdłuż wrspo 
mniam.'j drogi z Azannes na południe i wzdłuż 
Cótes dc EoiTaine. Idzie tylko o to, jak daleko 
posunęły się już wojska niemieckie od wschodu 
(pod tę całą linię, aby przytoczyć swoje ciężkie 
działa.
_ V każdym razie teraz już można powiedzieć 
ze sama tw ierdza jest wzięta we dwa ognie. — 

Oi ty iw ioze pancerno są, znaniem fachowców, 
dzis słabsze od połowy oh fortyfikacja zdrute- 
wranych. Najcięższa część pracy została doko
nana przez zdobycie lasu Caures na północ
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niugą mieć zaufania c^az z tem się liczą, że 
usposobienie narodu dozna gwałtownej umiany 
o ile cele i gTamrce zamiarów' włoskiego kiero
wnictwa armii wogóle nie będą jaśniej i w spo
sób bardziej zadowalający przedstawione.

Tajny fundusz angielski.
Amsterdam, 28 lutego 

W  budżecie angielrkim w rubryce »tajny 
fundusze, który obecnie służy prawie wj-łącznie 
na opłacanie szpiegów', wstawił rząd 8 milio
nów szyiiugow. Przed wojną rubryka .ta wyno
siła tylko y 2 miliona szylingów.

fyirjizfgp

388 ni.Między Lonvemont a Douamont znajdu- twierdzy. Artylorya musiała tu rozwalać nie
je się zagłębienie terenu, które musiało ataku 
jącym staw iać wielkie trudności. Ta trudność 
zostula już przezwyciężona.. W niedzielę zrobiła 
środkowa kolumna dalsze postępy: dotarła aż 
>r',ecl Bras. Bras leży m drodze idącej wzdłuż 

Mozy z ( diampnein ille do Ve-rdun, naprzeciw 
fortu w Fletu y  i Froide Terre. Tu, jak zaipowie- 
iział referent »Tcmpsac, Frajic-uzi chą wstrzy
mać atak niemiecki

betony, lecz siatkę konarów i gałęzi. Gdy po 
tem następował atak piechoty, artyleiya miała 
za zadanie kryć go t. zw. ogniem żalnzyowym, 
nic dopuszczającym posiłków' nieprzyjaciel
skich. Obecnie Niemcy znajdują się również pod 
działaniem ognia najsilniejszych fortów nieprzy
jacielskich. Ten stan długo trwać n i o może. wy
padki rozegrają się teraz szytoko. •

l O Ł S E r i ł

S tra szn y  ogie^

£ i ty Sery i niemieckiej.
Rotterdam, 28 lutego.

»TiiT)e.s« donoszą z Da ryża:
Wszystkie wiadomości z frontu stwierdzają, 

że mnvet straszny ogień artyleryi podczas o- 
fenzywy w Szampanii był tylko rzucaniem pe
tard w poro w nanki z potwornem strzelaniem 
z aziat na wyżynach Mozy. Pociski z moździe
rzy o kalibrze 30.5 i 42 ccntimetry wzmacniały 
działanie ciężkiej artyleryi niemieckiej. Cała 
okolica jest zorana i nikt jej nić pozna.

Ru wy strzeleckie i forty połowę rozlatyyały 
Sl(2 na proch, powstawały pagórki, i głębokie 

HacPiny. Nigdy jeszcze dotąd nie była żadna 
' ó 0 bitwy przygotowana i tak wr arty-
ici} o zaopatrzona, jak niemiedta pod Yerdun 

tęróliiy przebieg walk hył następujący. Cen
trum frai., uskie catnęfo się pod parcuei.. Niem- 
©ęnv, jedL kże trzyuLaly się dwa punkty oj ir- 
Cia, od których centrum było zależne. Wreszcie 
i te punkty zostały opuszczone przez Francu ■ 
zów, poczem linia przed Ohamps Neuvilłe‘' bie
gła przez w yżyny Beanmont. na południe poza 
Ornes. Tutaj akul-kiem silnego skrętu rzeki 
front był bardzo skrócon). N;t wyżytuaeli Mozy 
nowa linia'obronna ma tylko 10 kilometrów 
szwokości. Każde nowre stanow5sko Francuzów 
jitaje się fortecą, która na tyłach ma czteroki- 
l«metrcwe forty pclowe, opierające się o Douau- 
niont. N ' •
nin 
(1 . . .
się silnio juzcz zdobycie przez Niemców' fortu 
Euimumont. Drzyp. rod.)

u j jorty noiowe, opierające się o Douau- 
Ujo;u. bijMiicy hiyią musieli długo walczyć, za
nim Łątni główną linię obi-onna po<l Verdim. 
U owyzrza nnia obronna Francuzów zmieniła

o
brt .mych i brjuionych, któreby nie upadły. Nie 
drwijiny z Niemców, jakoby podejmowali rzecz 
niemoKliwą, skoro nie wiemy, czy to jest raeczy- 
n iście micmożliwem. Gdyby nawret ofeatzywa 
nie powiodła, się, to lepiej chwalić Francuzów 
za zwrj  męstwo, niż drwić z Niemców, że chcą 
7.dobyć A erdun i  zapewnić sobio lolltrzymic po
wodzenie.

Niemcy podejmują obecnie we Franeyi to 
isanro, co działo się w Galicyi, a na początku 
wojny w Belgi. Chcą silną pozycyę, która jest 
kluczem do dalszego pochodu, zdobyć, zgro
madziwszy. wielkie wojska, które są kierowuano 
z całą gruntywnością i energią nieinicckicg'0 
int* bektu militarnego. Mamy nadzieję, że tym 
razem pioba nic pownedzie się, wierzymy bo
wiem, że Francuzi dobrze zorganizowali ' ibro- 
nę Yerdun u. Niemcy z właściwą sobie przezor
nością wybrali punkt Jo ataku. We Flandryi 
aiu ludzie ur.i koni nie mogą poruszać się wr 
bagnach, olatego NiCT„cy liiczą n/iewątpliwie na 
to ze stąd mogą bezpiecznie zabrać glówrn 
s %  . w ysiać je tem, gdz„ ruchy %  aiic-
krępownane. ' -

TyRo 1  poiiikl na łłsaaB-imnł.
Berlin, 28 lutego. 

j-Berlmer Lokal-Anzeigers donosi z niemiec
kiej wielkiej kwatery giów;ncj:

Brnndonbursk pułk 24 Yw/iął wspaniałym 
szturmem fort Douaumont, I]k>biocno-wschodni 
filar twierdzy Yerdun i najsilniejszy fort. —  
►Szturm został przygotowany w sposób świetny 
przez artyleryę. Pancerny fort był już w czwar
tek ruina. Wystarczyły 4 strzały z niemieckich 
moździerzy, które zburzyły to, co przez *0 łat 
pokoju i 1 1 _ wośny budowali Francuzi. Douau- 
inc.nt, U. i,yj nje tylko naj&ilnicjszy fort we 
r raneyi, ale symbol niezwreieżoności.

Sili iiie isii o i m i i i j
,, 5 -ierdaui, 28 lutego.

..Momimg ł o s f , oma wiając ob^zeriuc nfen- 
2j'w'g niemiccłrą w'C Iramcyi, powiada:

Musimy przyznać, że oienzywa niemiecka jest 
groźna i niebezpieczna. Nie godzimy się nu’ to, 
ażeby energiczny atak na silne staaiiciiwi&ka uwa- 
żać-.za. niedorzeczność lub rozpaezliw'Oiśó,'J a mia
nowicie z następujących powmdów. Silna po- 
eycya zasiania zwykle slaby punkt, toteż na- 
gircda 'Odpowiada rydzyku, a historyu; do wodzi aż 
do upadku Erzcruńi. 'żc mało jest foTter tak o-

»

W bdeń, 28 lutego.
.,N. \\ iener Tagb!att‘ : dooiasi z Kolonii: We 

dle doniesienia ,.Kioeln. Ztg“ , oświadczył newy 
ambasador japoński w Paryżu, żc o czynnem 
wystąpieniu Japonii na europejskim teatrze 
wojny niema mowy, a ho ze wzglądu na trudno
ść ■ ^transportowe, któro są nie do pokonania.

Na pytanie, co Japonia zrobi z Kia ''cza u, od
powiedział ambasador: Oddamy go Chinom.

Wzajemna cchrana własnaści 
w Niemczech i Włn?zacb.

Lulano, 28 lutego.
u łoislci niiinister handlu, C a v a s o I a, ogło 

sil rozporządzenie, mocą którego w"chud/i w 
życie rozporządzenie namies.tmfka kjólewskieto 
dla Włoch z dni? 20 czerwca 1915 r. o wzaje
mnej ‘opkcc nad własnością obywateli wio- 
skh h w' N lcmcyccli, a (uGemrcckKii obyw'ateli 
we ŻVlos/och.

P l a n o w a n i a  g e n & r a ^ w .
fFeL o. k. Biura korrsp.j _ 

Wiedeń, 28 lutego.
Cesarz zamianowml generała piechoty lir. 

B e c k a ,  generała piechoty arcyksięeia J ó z e 
f a  F e r d yr n a n d a, -gcneniła kawuiloryi hr. 
P a a r a, generała pieeliot.y' hr. B o 1 f r a s a, 
Ztbrcjmistrza bar. Iv r o b a t i n a i genorała pie
choty ron  K ó v e s s a generałami pułkownika
mi. . . . .

Najwyższe pismo odręczne Cesarza do hr. 
Becka opiewa:

i-Wśród mężów, których działalność już od 
długich lat miała wielki wpływ’ na rozwój Mo
jej siły zbrojnej, a którym skutkiem tego przy 
pada zasługa, w tak 7,adowalających sukcesach 
na wszystkich frontach, zajmuje pan, kochny 
hr. Becłi, wybitne miejsce. We wdzięcznem u- 
znaniu zasług pańskich około Mojej siły zbrojnej 
mianuję pana generałem pułkownikiem^.

Kraków, 28 lutego.

Wiosenne ciepło. Dzisiaj. ma.myr dzień o pięknej 
pogodzie zupełnie wiosennej. Po porami™ letko- 
mylisiyu) pow ietrze i niebo Stopufmvo oczyściło 
się z lekkich białych obłoków i zapanował niezmą
cony błękit, i  pośród którego słońce nietylko świe
ciło, ale i grzało z niebywałą jeszcze wr tym roku 
intensywnością. Była to poprostu wiosenna orgia 
światła i ciepła — termometr wskazywał w połu
dnie 16 stopni w cieniu. HuktoM na Rynku z.wła- 
fezc-za, zaroiły się’ tłumem .'.paceiowiezów, „Hitle
ra" krakowska wżfltuż ulicy Basztowej mnóst.wmm 
wózków z dziećmi.

Wystawa Legionów. Komitet wystawy' Legio
nów przypomina artystom polskim, że termin zgło
szenia dziel na tę wystawę upływa z dniem 1 mar
ca b. r. Przyjmowane będą obrazy, rysunki i rze
źby, związane treścią z dziejami i bohaterami Le
gionów, tudzież portrety wybitniejszych osoli-do- 
ści, propagujących ideę Legionów, także krajobra
zy, przedstawiające pobojowiska, cmentarze i gro
by legionistów.

Otwarcie wystawy nastąpi w polowio marca 
b. r. w salonach krakowskiego Towarzystwa sztuk 
pięknych. W skład jury wchodzą pp.: Teodor
Axontowicz, Tadeusz Cybulski. Józel Gaięzowski. 
Wojciech Kossak, Wacław Krzyżanowski, Jan 
Emil Landau, Konstanty Laszczka, Leonard Le
pszy, Jerzy hr. Myćielski, Antoni Procajłowicz. 
Bliższych wyjaśnień udziela sekrctaryat Towarzy
stwa sztuk pięknych w godzinach urzędowych od 
10—1 przed południem.

Nowe wielkie podrożenie mydła. Mydło jest tym 
z przedmiotów codziennej potrzeby, który, zdaje 
eię, j odrożał ,«ajb;urdzioj' w czasie wojny. Podroże-
.  ie to , r/.0H-IH>,„7,i v. o-,,,]  k.j, o . i a ry; j n,ró w 11 /iniu z
czasami przea wojiną ceaiy mydła podnioisły się już 
a więcej niż 600%; podczas bhciwn gdy przed

Niezadowolenia wo V¥foszech.
(Ted. c. k. Biura koresp.)

Lugauo, 28 lutego.
E s 8 a d pasza i dawniejszy włoski przedsta

wiciel w Albanii Ailiotti toidbyli kio-nferciicyc z 
Sonninem.

Ogłoszone przez ajcnc-yę Stefami przedstawie
nie stosunków w Albanii ma t:ikżo parlajmen- 
towi służyć za informaeye. Ma być parlamento
wi pozostawionem. czy chce żądać dalszych ■wy
jaśnień.
. Stronnictwa Iew;cy oświadczają w gazetach 

-Im zgi oniaiizenmch, że są niezadowejonn 1 wio—& ó poci jtyt. „Obce iroślirty i z^ylerzęta w Polsce"

wojną kosztowało kilo inydla 72 halerze, obecnie 
kK&ztujo p i ę ć  . koron.  Ostatni właśnie łydzie u 
przyniósł nam ogromne podwyższenie ceny, około 
15 b. m. kosztowało jeszeze kilo mydlą. 3 K 80 h, 
dzioiaj już 5 K. Tyczj- ho oc.zj'wiś&ie drobnej sprze
daży, ale i w hunnwntoj oenj podniosły się z 02 K 
na 100 kg. przed wiojną, ma 320 do 380 K obecnie.

Jest też teraz mydło przedmiotem mo.zmieniie o- 
żywiioncj iichwiarslciaj spekulaeyi. H urtow nicy za
rabiają na dawniiej zakupicu.yoli aa.pasach 2ó du 
30 tysięcy koron na 'wagonie mydła, drobni kupcy 
odpowiednio do posiadanych 'zasobów mniej, cho
ciaż w jaszcze więksEj-m procencie. I rzecz dzi
wna, że dc tej pory ta gałąź lichwy towarowej prze
ważnie zdołała się uchylić od kontroli i kary. — 
A wartoby, aby władze zwróciły na nią uwagę, 
albowiem mrżymywanie w czystości ciała, bielizny 
i t. cl., .nioino-żliwe bez mydła, jest zwłaszcza w o‘ 
b eony cli czasach ipierwszorzędr.ym postulatem hy- 
gieny dla 'najszerszych warstw'. W Krakowie spe
kulacja mydłom czyni również pnze.raża'jąee po- 
st.ępy.

Nowo wyrobione mydła sprzedawano są. nie 
wiele taniej, są natomiasit coraz gorsze. Gdy dobre 
mydło powinno zawierać 60 d.o 75% tłuszczu, obe 
cne liche mydła, zwłaszcza dowożone do nas zza 
granicy, zawierają nieraz nie więcej nad 15—20%. 
bardzo wiele iza to wody. Ceny mydeł toaletowych 
też poszły w górę w miieioo mniejszym stosunku.

Ograniczenie sprzedaży kawy i herbaty. W wie
lu korzennych sklepach krakowskich ograniczono 
od niedawna sprzedaż kawy i herbaty; w sklepach 
tych sprzedają najwyżej paczki kilowe wymienio
nych towmrów. Oszczędności te wprowadzili kup
cy ze względu na trudności dowozowe tych towa- 
ró”r z zagranicy.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. IV pro
gramie najbliższych wykładów zaszła następująca 
zadana: wykłady prof. K riz y ż a n o w s k i o g o 
Pod tyt. „Rolnictwo w Polsce11 odbędzie się dnia 
5 i 8 marca, izaś wykłady prof, R o s t a f i ń s k i e -

(z obrazami swietik.yimi) odbędą się dnia 1 i 3 mar
ca.

Miejskie biuro pośrednictwa pracy (plac W. W. 
Świętych L. 1) dostarcza praeowmków wszelkiej 
kategoryi. Pośredniotwm bezpłatne dla poszuku
jących pracy lub zarobku. Godziny urzędowe w' 
dnie powszednie od 9—1 i od 4—6 wieczorom, a 
w niedziele i święta od 11 do 12 przed południem.

Według obliczeń urzędowych biura, wr ciągu 
roku 1915 wpłynęło zgłoszeń pracodawców' ogó
łem o służę męską i żeńską 3 463, z tego zapośre- 
dniczono 2.519. Do zakresu tego urzędu należy 
ułatwienie znalezienia pracy, służby i zarobku wo
góle przez pośrednictwo w dostarczaniu robotni
ków, siug, pomocników i pracowników wszelkiego 
rodzaju.

Koło Ligi kobiet N. K. N. odbędzie walne zgro
madzenie we czwartek 2 marca o godzinie 4 po
południu. Wstęp tylko dla członkowr Ligi za oka
zaniem legitymaicyi. Panie, które dotąd nie posia
dają legitymacji C7.lo.nka, zechcą się zwrócić do 
Sckretaryatu krakowskiego Kola Ligi o godzinie 
11—1 przed południem.

Awrans w seminaryum naucz, inęsk. wr Krako
wie. I’a.n mimistar wyznań i oświaty nadał VIII 
klasę rangi ks. katechecie d,r SzjTnonawi Hanu-  
s z k o w i  i Janowi M o <t aflPo w i nauezycieLowi 
szkoły ćwiczeń.

Z miejskiej szkoły gotowania i gospodarstw a do
mowego W szkole t j jest jeszcze kilka miejsc na 
kursie gotowania dla panienek wyżej lat lo. 5 au- 
ka raz tygodniowo, Opłata 2 K miesięcznie. V pisy 
w' kancelaryi szkolnej (ulica Pędzichów L. 13).

O dznaczen ia . Podpułkownik sztahu generalnego 
Stanisław' llallenibsag H a l l e r  otrzymał za zaia- 
komitą służbę przed nieprayjaeicle.m wojskowy 
krzyz z.dBnigl n i ldasy z dekoracyą w-ojenną.

Takie sarno edznaazenie otrzymali na.d-p-oTuezink 
-r rezerwie Leon ks. S a p i e h a  w 7 p  dragonów, 
nadpor. Ernest G i ż e j o w e k i  w 13 p. piechoty, 
oraz nadpor. w irezerw'ie Alojzy M a c h a 1 i e a w 
18 i . p. obrony krajowej, wrrosizcie Wiktor H o- 
s z i w i  k i, rotm;srrz przy komendzie żandarme-
jyi kraj. Nr o.

Rektor kolegium jezuickiego z Chyrowa w Ro- 
syi. „Birże-wyja Wiodomosti11 doi władają się, że 
rektor kollegrum jezuickiego w Chy cowie, ks. R o- 
s t w o r o  w' sic i. przybył do Kuzniecka, gubernii 
tomskiej, w odległości 250 km. od granicy chiń
skiej.

Sieamset dzieci ŁuajJziu ptzyjęcie S włościan 
galicyjskich. Pirzed dwionna tygodniamł re.daucya 
„Piasta11 7.vwócila 'Się do ludu polskiego z wezwa
niem, aby zajął się losem dzieci z terenów najbar
dziej przez wonę zniszczonych. Do redakcj i na
deszło w ciągu jodnogo tygodnia 376 listów od wlo- 
ś-'ian i whiśc-ianek. ofiarujących się z gotowością 
przyjęcia do siebie tu czas wojny dzieci polskich 
z tcenów, wojną najbardziej dotkniętych. W tyrc!i 
376 listach ofiarowano miejsca na przyjęcie około 
70U dzieci.

Cuda chemii niemieckiej. Z Berlina donoszą: W 
calem -państwie wy budowano kosztem skarbu pań
stwowego szereg fabryk, w' których ze słomy, che
micznie przetworzonej, wyrabiają środki żywności 
dla bydła. Śiodki te, zbadane przeiz instytuty nau
kowa*, zakłady rolnicze i zar/.ąd wojskowy, mają 
'zastępować owies i dobrem być poTĄ-witmiam 
także dla nierogacizny^

Z krata.

K r e n l k t J  ł w c r t i i s .
Nowy dyrektor kolei we Lwowie, radca dworu, 

Karol g  t e 1 z e r, obejmuje urzędowanie dnia 1-go 
marca. Rówmocześnic obejmie dyrekcyę stanisła
wowską p. Paweł I’ r a c li 11 - M o r a w i a ń s k i 

Wyzy sk gminy m. Lwowa na 150.000 koion przy 
zakupnie opału Dzaemniki Iw.owakie przynoszą 
az-czeg-óły aferj', (za ipt.ŚTcdnictiJetórej jedna z 
firm wiedeńskieh wyY.j'sk.-’ i-a ganinę lwowską przy 
zakupnie opalu. W jesieni, gdy. Lwów nie posia
dał zupełnie o.pału, komenda miasta iziwu-óoiła się 
do wielkiej fi.rmv „HołAwiidefe-AaUen-Gesell- 
sehafft11. będącej wlaśoideMią doiman leśnych Ci- 
rma-Kakiica-Smerek, o  dostawę dla miasta cfkolo 
40b0 wagiomów' drzewa po 350 K aa wagon. Umo
wa, której wykonainie zależne było iad powuycli 
wainnków', nie przyszła do skufłkti 'z gtowodiu iiic- 
wuelkiej różnicy w cenie. ri j niczasem kontrakt, 
tniędizy gminą a komendą miaiata mazluźnił się, a 
bra.k opału we Lwowie stał się wyprost katastro
falnym. Miasto 89 wszeiką cenę musiało się 'posta
rać .o zaikupno mięikiszej ilości drzewa. Wtedy to 
wieueńska „Holzhaigdels-A-ebieu-Gosellsohaft1 p-ami- 
jając i>oip.nzednie liklady iz władzami w ojakawc.rni 
i zupełnie je przemiaic-zając, nawiązała M .zamądem 
miasta bcpośrędiue rokowama -harndibowe i przepro
wadziła tranrsaiktyę, w której wyzyskując (niezwy
kłą sytuacyę miasta, sprzedała j«go (zarządowi 1000 
wagonów drzewa iz państwa leśnego Oisna-Kalnlut 
na waninkach dla aniaiSta- ciężki eto loznaczając. ce 
nę w .wysokości 500 K za 10.000 kg. 'drzewa. — 
Trausakeya ta .została dokonana (w ginuluki, a więc 
w miesiąc nia-pdna ipo (układach z .^wojskowością. 
Firma w yzyskała niezwykłe stosunkii Lwowa i- p-aza 
plecami stor iwojsikow^cli ucizynila układ, do któ
rego zgoła nie miała prawu, narażając w t a  spo
sób zairzad miasta na straitę przeszło 150.000 koron, 
■nie mówiąc o odsetkach, rosnących niezwykle wo
bec zastrzeżenia piraeiz Bnnę wiedeńską dostawy 
zakujdontgo maite.ij'a-l!u drzewnego -w przeciąg'- 
całego roku 1916. Akwtjlei&m tego miasto w rnie 
siącach letoich otrzyma dalsze transporty po fal 
wygórowanej cenie.

2000 małżeństw w  ciągu roku we Lwowie. We 
uług obecnie opublik,urwanych ohliozeń łw-owskieg' 
miejskiego tirzędu alatystyiCizne.gio. (zawarto w re
ku ubiegłym małżeństw ogółem aż 2074. prz.yc-zcn 
rz.-kat. ślubów było 543, grenko-kat. 157, ewan 
giehcl 'ch 10 i żydowskich 1364. Najwięcej ślubów 
zawarto w miesiącach lipcu i sierpniu, a miamowi 
cie: 862 i 619, najmniej iw marcu — 9. — Lipi-c* 
i sierpień były miesiącami — przećpoborowemi.

Morderstwo rabunkowe. Z Mielca donoszą:
W nocy z 23 na 24 b. m. dokonano na sklepika

rzu Kółka rolniczego w Rzemieniu, Karolu Z a j ą -  
c u. morderstwa widocznie w celach rabunku, oo 
Zając, młody kawaler wiejski, uchodził za bogar 
tego człowieka i nieraz pokazywał i rachował przy 
towarzyszach setki, ba, nawet tysiące koron.

Wieczorem 23 b. m. do późnej nocy zabawiało 
u Zająca w slde-piku i szczupłej izdebce obok, jak 
opowiadają, kilku towarzyszów jego, któnzy od
chodząc zostawili drzwi niezamknięte, bo, jak 
twierdził układający się spać Zając, miał przyjść 
do niego jeszcze jeden z jego przyjaciół spać. Czy 
był, nie wiadomo, bo temu sam zaprzecza, a Za
jąca rano zastano nieżywego w mieszkaniu i pa
lącą się lampę. To wiadomo, że ów towarzys-z- 
przyjaciel popijał owego wieczoru w poblisk.ej 
karczmie.

Zaalarmowano żandarmc.yę w Snochowie, a po 
południu przyjechał na miejsce sędzia pow. dr 
G ł o g o c z o w s k i  z Mielca z lekarzami; dokona
no oględzin i sekcyi zwłok w mieszkaniu niebo
szczyka. / Zając widocznie w czasie snu otrzjTmał 
jodno silne cięcie w lewą stronę szyi własną ostrą 
siekierą i od razu zakończył życie. Sprawca za
spokoił się zabraniem kilkudziesięciu koron dro
bną monetą z mniejszj'm pugilaresem, pozostawiając 
resztę urządzenia rionaruswone i wbiegł, na widok 
śmierci.

Z Żywca. (Odsłonięcie Tarczy LegLanów.j s;a- 
raniem i z inicjatywy dra K ó r n i c k i e g o ,  de
legata Dc-p. -W. N. K. N. odbędzie się u nas w 
dniu 5 ma: ca b. r. mocżyste odsłonięcie Tarcay Le 
glonów.

'J arc-za ta jest ipoanyęlu artysty malarza- F 1 o r- 
k i e w i c z a, wykonana 'z-ostala przez artystę nzeź- 
uiarza S t y c z n i a .  Tło jej wypukłe stanowi herb 
miasta Żywca, biały oazet trzymający w szponach 
łeb tura Tło to ujęte jest w obramienie z liści wa- 
wrzynu, wśród którymi wiidiniaje napis: „Legio
nom polskim Król. woL m. Żywiec 1916“ . Całość 
robi wyśmienito wrażenie. W akcie odiJ-onięeia 
Tarczy uczestniczyć będzie jaku delegat N. K. N 
poseł dr Zygmunt Mar ek.

Znane z ofiarności Żywiec i cały powiat żywiec
ki niezawodnie da nowy dowod jak ukochał ileę, 
kurią reprezentuje Tarcza Legiomow. W tón spo
sób lundu&z na zaopatrzenie wdów i sierot po po
ległych legionistach i żołniorzach naszego puwiaiu 
— zasili się aoacząi&j&t -ka otą 

W dniu o-dsi-omęcia Tiwozy odbęazie się wi» 
'izarek w sali Sokoła z łaskawym współudziałem 
artystki śpiewaczki ip. Heleny Ł o w c z y ó s k i e j, 
prof. S z w a r z en s t e i na i p. W 1 o d z i m i r- 
s k le  go. Zarówno akt odsł-onięia Tarczy jak i 
wieczorek biurzą ogólno zaiuteresowanic,

Złoczów, w lutym. (Przyjazd namiestnika). — 
W podróży swej po Galicyi odwiedził namiestnik 
generał C o l a r d  także Złoczów, dokąd przybył 
dnia 20 D. m. Nazajutrz udzielał p. namiestnik w 
gmachu starostwa posłuchań, między inueini przy
jął p. namiestnik dcputacyę gminy' miasta Złoczo
wa. Burmistrz miasta, dr K o ł a c z k o w s k i ,  
przedstawił smutne stosunki, wywołane w mieścio 
inwazyą rosyjską i pożarami i przedłożył namiest
nikowi imieniem gminy prośbę:

O udzielenie gminie, która z powodu tnwazyi po
niosła ogromne straty, bezprocentowej pożyczki,, 
by trudnemu zadaniu swemu podołać mogła, oraz 
o udzielenie wsparcia ludności, któa wielce z po
wodu inwazyi ucierpiała;

Byr rzad bezzwłocznie przystąpił do odbudowa 
nia zniszczonych przez Rosyran budynków rządo 
wych, by w ten sposób dać rzemieślnikom i robo- 
tniuom możność zarobkowania i wyżywienia swej 
rodziny;

By reakty wowano szkoły', które już od półtora 
toku są bc7.cn nne;

Nareszcie, by rząd zajął się losem ty di nie
szczęśliwych a najwierniejszych obywateli uu- 
stryąekich, których Rosyanie, jako zakładników, 
w głąb Rosyi uwieźli.

W odpowiedzi swej oświadczył p. namiestnik, 
iż rząd jest dobrze poinformowany o tem, że GaLL- 
cya wschodnia, a miedzy innemi miastami także 
i Złoczów, ucierpiały wiele z powodu inwazyi, że 
przeto rząd w najbliższym czasie poczyni kroki ce
lem odrestaurowania miast i wynagrodzenia spo
wodowanych wojną szkód.

¥ r ® s § * k M  w n r s z s ^ r s ^ a ,
Stanisław Rotwand. Z 5V'a,rszawy donoszą: Bo

lesną stratę poniosło społeczeństwo tutejsze przez 
śmierć ś. p. Stanisława R o t w a- n a a. Byl to jeden 
z najzasłużeńszych obywatel), którzy stali u steru 
najży nmt-niejszych spraw ogółu.

Ś. 'p. Rot.wand byl z zawodu prawmldem ł obroń
cą. lecz niebawem porzucił tą dziedzinę pracy, aby 
ię. poświęcić poważnej pracy finansowej, przemy

słowej i społecznej. Działalność swą oby watelską, 
jako członek komitetu szkół rzemieślniczych w 
Warszawie, rozpoczął jeszcze przed. powrsfaniem 
lado roku. Później wraz z B. Wawelbergiem stwo
rzył pierwszą w kraju szkołę techniczną polską, 
oraz zorg a n izow a ł szkolę handlową zgromadzenia 
kupców. Był również jednym z założycieli Muzeum 
rzemiosł i sztuki stosowanej, oraz przewodniczą 
cym komitetu Muzeum przemysłu i rolnictwa, —
W kilku kadencjach był obierany na posła do ro- 
syjdtkj Rady państwa z kuryi handlu i przemy
słu na tem stanowisku wielokrotnie występował 
l godnością i mestw cm w obronie interesów kraju 

}->. Rotwand był szefem Banku zachodniego 
dawniej firmy Wawelberg i Rotwand), oraz pre- 
-esom i członkiem wielu rad zarządzających kilku 
wielkich instytucyj bankowych i przemysłowych.

Pogrzeb ś. p, dra Ben-aiego. Z Warszawy dono
szą: Manifestacyjny pogrzeb ś. p. dra Karola B e n-
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ł n i e g o  był pięknym objawem czoi dis zasłużone- tą wioś Grzybów, feiwoirk Magnuszew, nół wsi 
'O działacza i  obywatela. UcaeBtmiezyła w nim Karki, część wsi Basinowa i tartak na Buidudze.
cała kuiŁuratna Ŵ BKiaiwa, pizelstawiciele wszyst
kich iuBtytaeyj obywatelskich i oświatowych, śpu- 
łewiycli i  artyatycianych. Po odprawieniu egze- 
kwij cłiÓT „'pary pod bieranfciesn p. Lewandowskie
go odśpiewał pieni» żałobnie, poczom dmmmę ujęli 
na bawki obywatele różnych grap społecznych z 
inż. P. Di^erwieckitn i mec. S. uziewulaKkn i za
nieść do wmu żałobnego. Trumnę poprzedzały 
ochro. iy dziiecj oraz lionny poczet duchowieństwa, 
prowadzony p/zez to. ZdanowioŁP. Za .ranmą po
stępowała wdowa p. Ludwika z Szepiejtowekkb 
Bcaniuwa m a z ddegacye. ■przr dstaiwicaełe łitiyatu ■ 
jy  i sztuki, rulaiktotro wie pum. Pnzed gmachem 
Tow. Zachęty sztos pięknych pochód zatrzymał 
cię, a duchowieństwo odśpiewało pienia żałobne.
N a ■emraitarau w cirwili skłauama zwłok na w le- 
rzny spoczynek orkiescro opery odegrała marsza 
Szopena. ZgHmie z wolą nieboszczyka’, mów nul 
grobem nie wygłaszam żadnych.

Na osobnym ry‘Iwanie wieziono olbrzymi stos 
wieńców, przeważnie przez imsi.ytucye społeczne 
złożonych.

„Związek stypendystów w Warszawie4-. Jak do
noszą dzienniki warszawskie, pow stała tam dość 
niezwykła OTganiz«*cya — związek, mający za za
danie skupić byiych stypendystów, poczuwających 
się do obowiązku zwrócenia społeczeństwu otrzy
manych niegdyś na wyzsze studya zapomóg. Zgło
siło się dotychczas siedemnastu stypendystów, 
którzy zadeklai owali zwrot stypendyów na sumę 
c koło 12.000 rb., nadto przystąpiło do związku 6 
osób postronnych, w charak.erze członków hono
rowych lub protektorów, z wkładem 3.000 rb. oraz 
kilkunastu członków czynnych i zwyczajnych, ze 
składkami w "sumie ogólnej około ±000 rb. rocznie.

Mająu więc już solidną podstawę materyalną, zar 
łożycielt wydelegowali ze swego gioma pp.: Ale
ksandra Cholewickiego, prokurenta Banku handlo
wego, Witolda S/jumdańekiegv, doktora medycy ny, 
oraz Emila Waydla adwokata przy sięgłego, któ 
rzy w dniu 17 bm. złożyli ustawę Ziwiązfcu wła
dzom okupacy jnym, do legalizaeyi.

Po uzyskaniu zatwierdzenia zwołane będzie ogól
ne zebranie, w celu dokonania wyborów do zarzą
du i koanisyi rewizyjnej.

Pomoc dla bezdomnych w Warszawie i okupacyi 
niemieckiej. Jak donosi »Kuryer Warszawski*, 
komendant miasta Warszawy, generał K i n z e l -  
b ao h ,  ofiarował Radzie głównej opiekuńczej w 
Warszawie 14 domków, zbudowanych na fortach 
podmiejskich. Domki te, w którycn pomieścić się 
może 80 rodzin, przeznaczone będą dla ludności 
bezdomnej.

Miejscowości, leżące poza obrębem general-gu- 
bematorstwa warszawskiego, będą otrzymywały7 
wsparcia bezpośrednio od komitetu poznans.dego, 
ewentualnie Pada główna opiekuńcza będzie wy 
dawała zaliczki na puczet zapomóg, przyznanych 
tym miejscowościom przez komitet poznański.

Radzie opiekuńczej powiatu siedleckiego asy- 
gnowano7 1.200 rubli. Uzyskała zatwierdzenie Rada 
opiekuńcza powiatu częstochowskiego. Jednocze
śnie zorganizowały się i uzyskały zatwierdzenie 
władz Pady opiekuńcze powiatów: przasnyskiego, 
rypińskiego, łukowskiego, oraz okręgu kujawskie
go (powiaty włocławski i nieszawski).

prezydyum policyi w Warszawie przeciw bandy
tyzmowi. Prezydent policyi warszawskiej, von 
G l a s e n a p p  ogłosił w dziennikach warszaw
ek ich następującą odezwę:

N a d .er  s m u tn y m  \ za a tra a m ^ ą c y m  objarw em  jewt.
b -udytyzm w okupowanej Polsce. Władze niemie
ckie starają się wszelkimi sposobami wykorzenić 
bandytyzm i liczą na energiczny współudział miej
scowych mieszkańców, aby módz dopiąć wytknię
tego celu, leżącego w ogólnym interesie.

Kto się przyczyni do wyśledzenia, aresztów arna 
bandyty, oraz udowodnienia wriny, pociągającego 
za sobą ukaranie bandyty, otrzyma, wysoką nagro
dę

Natomiast kto bandycie dopomaga, aby się u- 
wolnil od kary, zwłaszcza ukrywając bandytę lub 
pcdając mjdne wiadomości oo do jego pobytu, ule
ga surowej prawnej karze.

Prócz tego zastrzegam sobre prawo nakładania 
dotkliwej kary piendeżnej na tę gminę, w której 
obwodzie napad został wykonany, łub gdzie się 
bandyta ukrywa, jeżeli się -okaże, że mieszkańcy 
tej gminy przestępcy dopomagali11.

L Tow. rolniczego w Królestwie Poiskiem. Czy
tamy w pismach warszawskich:

Pod.ięte przez Tow. rolnicze w Warszawie sta
ranie o uzyskanie pozwolenia na przywóz z Nie 
iniec pewnej ilości inwentarza hodowlanego uwień
czone zostało pomyślnym skutkiem. Niedawno Ailll til
mianowicie otrzymało Towarzystwo zawiadomię-1 ^  ̂ K a ln e  "zażalenia 
nie od ,zarządu cywilnego gen.-gubernatorstwa 
warszawskiego, że kanclerz Rzeszy niemieckiej ze
zwolił na przywóz z Niennec około 50 buhajów* za
rodowych i 1.20U sztuk młodej trzody.

Po odejściu Ro6yan tudmosć ucierpiała batrdizo od 
rekrtł^yeyj, straty kościoła i ęJabamai są bairdzo 
zna jZua.

R y c z y w ó ł .  Kuragau wojenny nawiedził poraź 
pierwszy parafię Ryczywół 8 pążdzmrnika 1914 r. 
i gipsował w "isaj pa zez -cały tydzień. Spaliło sie 
i/tedy w miasteczku Ryczywole od strzałów arma
tnich rosyjskich 20 dumów. Mictjzkańcy auramili 
dużo wskutek reikwfoy^yj. — Od 21 lapca 19l5 r. 
rozpotcc ęło się wypór ranie thoeyan ptnztz wojska 
anstryaeko-Tyęgiprakie i ni'mieć kie z okolic Ryczy
wołu. ZgorzaK mtely aióasteezko do dEoaętu, po
zostały tylko kościół, plebamL, i 14 lichych deen- 
ków na ustronia stojących — Ludność ucierpiała 
•wiele od rekrizycyj, w powitej wiosce ■Jeżącej 70 
gowp laistw yOGjfltała jedi.a kopa zyta i jedna 
krowa. Przed wojną liczyła parafia Ryczywół 1600 
dusz, wskiutek wopiy, epalenia miasteczika i pół 
wsi Woli CLodkowskiej, rozprószenie się mieszkań
ców po rozmaitych miejscowościach, przejścia 43 
rodzin na .rozkau władz wojsłkioiwych ińeuaieckh h 
do parafii Samogoseeiza dyecezyi J-Jbdskfej za Wi
słą — pozostało w Ryczywole nic więcej nad 500 
tusz. '

W i e l g i e .  Kościół i plebania puizy wypamamu 
Rcsyan nie ucierpiały. Ustępujący Rosyamde spa
lił1 w parafii dwie wioski: Mairyamki-Noiwe (25 do
mów z zabudowania,mii i Borowiec (9 ‘donnów z za 
bud waniami), prOciz tego od fcuil ammatoiuh spaliły 
się 3 'andynki dworskie w Wielgiem.

B r z e ź n i c a .  Miejscowość tutejsza należy do 
najwięcej poszkodowanych. W r. 1914 spalono no
wy kościół, po&udtały jednak mury i wieża. W le- 
cie ze°ziegj ooiku wszystko zniszcŁOtno, bo Rcsya- 
nie wieżę minami wysadzili w powietrze, a ta pa
łając zniszczyła mury. Z piebatiii i budynków ko
ścielnych pozostała ga.rfć popiołu. — Z kościoła 
ocalały dwa srebrne .kielichy i kilka książek z 
;uttanń, przywalonych gruza md rawalomoj wieży. — 
Ludność była wygnana przez foosyan .za Wisłę 21 
lip ca — powróciła z proboszczem na czele 10-go 
eieirara.
„ P a w ł o w i c e .  Spalonych zostało 0 .̂010 500 za
gród gt^odasskich i otkoło 200 innych zabudowań. 
Przylett arielu gospodaizy 6traciło prawie wszyst- 
k > Itosyanie, umoceiwawiszy się w granicach para
fii Pawłowice, ewakuowali z niej ptrzyinusowo catą 
ludność, a po rwyjściu jej żołodeirzo z pułku raury
ckiego iaceęli grabić 00 się^dało. Sarn kościół 
poniósł straty na 4000 rb. W czasie bitew kościół 
ucierpiał od kul.

T a r ł ó w .  Miasteczko tutejsze spłonko wiraiz z 
sąsiadu jącemi wsiami CLszyoa, Dioa otka i Ozeka.^e- 
wice. Ludność parafii Rosyamue ewakuowali, gdy 
zaś ludność ta po 2 mit sdącach powróciła dto swo
ich zagród, zastała tylko goie ściany, bez drzwi 
i okien, -awartość domów żołndeme rosyjscy noz- 
grabdi lub potniszczyli. Ucierpieli też dużo mie
szkańcy parafii Tarlćw od reitiwizyeyj.

Piotrkow. (Liczba dizieci szkolnych.) Według 
obliGZPtuia Elady 9zl.0in.ej w Piotrfcoieie w szlto- 
lach miejokith tamże pobiera nauikę ogółem 2.447 
dzieci, z tego 1.710 dzieci chrześcijańskich i 737 
żydowskich. Z pośród dzieci katolickich uuzy się 
912 chłopców i 798 dziewcząt. Z ogólnej liczby 
dzieci żydowskich u-ozęsucŁa do szkół tylko 200 
chłopców 1 537 dziewcząt.

Z Fcnari!,.
B u d ż e t  P o x t i a n i a .  N o w y  b u d ó o t  im ia n ta  a.-

tnia na rok otkra-cbiunlkowy 1^ 1 0 — 1 91 7  k o ń czy  się
w d'0'jiadach i irozobodaich ogólną suimą 19 miliD- 
nów 324.029 marek, wobec 18 milionów 127.077 mk. 
w roku poprzeunim. Preliminowana suma poda
tków dochodowych wynosi 6 miliouów 190.902 
wobec 5 miliomów 620.574 mk. w ubiegłym roku. 
Prócz podatku komunalnego .zamienza m-aigk̂ rat 
podwyższyć także opłatę za gaz, za oświetlenie 
elekn.ryc.zne i za wodę.

Język polski w korespoudencyi z Niemcami 
,Kuryer Poznański11 donosi:

Z kilku stron otrzymaliśmy zapytania, czy w cza
sach obecnych wolno używać języka polskiego w 
korespondencyi zb wszystkiemu państwami zagra- 
nieznemi, względnie z któremi. Aby uzyskać w tym 
względzie zupełnie ścisłe intormaeye, udaliśmy się

= N O W A  R E F O R M A

Znaczki na masło w Niemczech. „Górnoślązak44 
donosi z Bytomia, że magistrat tamiojszy w naj
krótszym już "rzasie wyda wawzłu na masło. W 
przysziości będzie można zakupywać masło jedy
nie za kartkwmi, podobnie jak cbłeb i mąkę. We
dług rozporządzenia ogólrego wolno fpożytvań 
jednej osobie w jednym tygudniu 125 g.amów ma 
oła. Fonieważ w gomcśjąskjoh miastach brak ma 
sła, miasto Bytom wyznaczyło na osobę i jeden 
tydzień tylko 50 gramów.' - ■■ -

Centram papieru gazetowego na Węgrzech. Z 
Budapesztu donoszą; We wtorek pojawi oię roz 
porządzi nie rządowe w "iprawit utworzenia ĉntraJ 
papieru gazetowego. Zadaniem tej centrali będzie 
uregulowanie produOęcyi, jakotez zużytkowania 
papieru gazcbjwego. ira czele centrali stać będzie 
dyrekeya, w skład której wchodzić będą przedsta
wiciele prztŁiyslo papierowego i wydawcy dzień 
ników.
, Odczyt o ’olsce w Helandyi. Z Ragi donoszą: 

Na zaproszenie »vyjjp ^  naukowego ziwiązau stu
dentów uniwersytetu w Leydzie (Studie Oiganisa- 
tie van nc t Leidsche Ltudentenbooid) wygłosił dr 
Zygmuni Gargas dwugodzinny wykład o rolsce 1 
jej stosunkach ąpołec&nych, ei.^nomioznych i po
litycznymi. Wykład ten wywołał wśród licznią 
zgromadzonych oluchaczy wielkie zainteresowanie, 
czego wyrazem były huczne i długotrwałe oklaski. 
Po wykładzie oo.Dy}a sję dłuższa pogadanka, w 
której omawiano Sy^acyę naiodu polskiego W 
końcowem przemówienia dr Gargae aznaczj ł, że 
niegdyś Bolandyę z p0jską wcale żywe łączyły 
Suosunki, zwłaszcza w o,krcsde, w którym Poiska 
odgrywała wielką roię ekonomiczną na targu świa
towym, wywożąc wiefeie masy zboża na zachód 
od Europy, ó tych czasów pochodzą też liczne 
sprawozd' n:a posłów holenderskich na dworze pol
skim w Warszawie jaK j komisarzy holenderskich 
w Gdańsk’1 po dziś dzień w archiwach holender
skich przechowane. Jest uzasadniona nadzieja, że 
w przyszłości dosunki Falsko-holendersikie pono- 
w nie sie oży .. ią, co będzie mogło nastąpić tern ła
twiej, że zarówno naród polski jak i holenderski 
ożywiał i ożywia jede„ wspólny ideai: ideał wol
ności.

Przewodniczący zebrania, p. Feenotra - Kui- 
per, złożył w indeniu stowarzyszenia prelegentowi 
Serdeczne podziękowania na jego wywody, które 
scnarakteij zował jako niezwykle imereouji)rCc 1 
ookie. W końcu p. f  tenstra-Kuipei wygKsd „Oię 
do młodości w języku polskim, co również wy- 
wołaro huczne oklaski.

Prof. Karoi Begaa} znany niemi< cki rzezbaarz, 
zmarł w t óthen, przeżywszy laT 70. Berlinie i 
wielu innych miastacn niemieckich znajduje się 
znaczna Pość jego dzi ĵ Begas owładnął w zupeł 
ności techniką rzeźbienia w marmurze i był je
dnym z najwybitniejszych przedstawicieli tego ro
dzaju sztuki rzeźhiarekmj.

Poinedzi iłck, 28 Lutego 191G.

Repertoat teatru miejskiego 
im. Jul, Słowackiego.

poniedziałek: Tańce Niny Doili, „Meszty Abu- 
Kazema i „Piast11.
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nie j-ozumiejących potrzeb, nie znających sto 
sunków*.

Tu Ogólna Uk. Rada, po izeregu postula 
tów eo do stałej, & nie prowizory-canej odbu
dowy kraju na koszt państwa wyraai. nastę
pujące żąda±±ia oo dc jej orgamizaioyi:

>Akcya spoczywać ma w  rękach r^ądu; orga- 
en± iiaczel. jesrt; ministerstwo robót publicznych 

W  GaFcyi utwonzeeie być mają d w i e - s e . k -  
c y  f —  jtdna w Krakowie, druga we Lwo 
wie — obie pod przewodnictwem namiestni
ka albo jego zastępcy. Do seacyi wschcKl.no- 
giiiey jakiej mają wejść przedstawiciele ukraiń
skich orgaruzacyj gospoda±c tycli w  ten sposób, 
aby nie mogli być w sekcyi zanajoryaO-waniH.

. działalności sekcyi, zarówno na miejscu, jak 
w powiatach, mają być uwzględnione p r z e  

e w s z y s t k i e m  macjsoowe jkiaińskie siły 
tecnmozne. *

W sprawie pomocy gospodarczej dla ludno
ści wiejskiej Rada stwierdza, że »duaJjzm 
akcyi, spro-wadaony ząrządzcniem Wydziału 
krajowego co  do Rad powiatowych roikiiczycłi, 
paraliżuje pierwiastkową tendeffucyę rządu, 
szkodzi alccyi samej, a przcde±±7szy&tkie-m 
ukratuis.kiej liudniości*, wdhec czego domaga 
się, obok innych zaa'ządzeń, s-przeniesienia ca
łej akcyi ratunkowej i aprowimcyjnej po po
wiatach w ręce komitetów jrowiabowych pod 
przewodnictwem itarostów, w komitetach lu
dność ma być reprezaoto wam a Juarodowości-o- 
wo) w stosunku do swej liczebności <.

Wreszcie uchwały Rady uicrainsKiej arana 
g  iją się reerganizacy i wojennege zakładu obro
tem zbożem. — Zakład ten otworzy], 
wbrew uchwałom rady przybocznej w Wie
dniu, nie dwa oddziały —  w Krakowie 
i Lwowie —  lecz jeden tylko w Bielsku. — 
Dalej funfcc-yę rozdziału nasion do siewu po
wierzono tylko dwom polskim oaganizacy oin: 
^Syndykatowi Rolniczemu« w Krakowie i »To- 
warzysiwu rolniczemu* wre Lwowie. W obec te
go, —  zadaniem Rady akr. i »Diła* —  działal
ność zakładu zawiodła i ludność, zwłaszcza we 
'wscnodiiiej Galicyi jest z niej niezadowolona.

W  tym duchu ugólna Rada Ukraińska zre
dagowana l.iemoryał, który w jej imieniu po
słowie K. Lewicki, Oleśnicki i Wassilko wrę
czyli ministrowi ’kś. floheniłahemu, ministrowi 
robót publicznych Trnce i namu es unikowi eksc, 
Colardow. Na odbytych prżytem dłuższych 
konterelncyacn, pOiSiuwie delegaci Rady, jak 
twierdza »Diło^, mieli otrzymać zapewnienie, 
że przy dakzej akcy i rządu w sprawie odbu
dowy, żądania te Ukraińców bę<Lj poważnie 
wzięte pod rozwagę

»W ojskowy Dziennik Streffleura* donosi:
Celem wykształcenia zawodowych oficerów

d la  słuy.by ap raw ied liw osr.i p o s ta n c w ilo  ji Ini 
s te is tw o  w o j n y  clopuftol C. cl o w  c j  ̂ Tcoav C1} j>v*vK/ty
ki prawniczej większą ilość aspirantów.

0  dopuszczenie do tej praktyki ubiegać się 
mogą czynni oficerowie i aspiranci oficerscy, 
oraz oficerowie i aspiranci oficerscy stanu nie
czynnego i kadeci —  aspiranci rezerwy, któ
rzy nie przekroczyli jeszcze trzydziestego ro
ku życia i są stanu wolnego. Kandydaci mają 
się nadto wykazać świadectwem z ukończenia 
sludyów prawniczych i złożenia wymaganych 
egzaminów .państwowych. Kandydaci, Którzy 
ukończyli swoje studya na Węgrzech (z wy
jątkiem Chorwacyi i Sławonii) mają się wyka
zać świadectwem ukończenia studyow prawni
czych i złożenia egzaminów, a ponadto posia 
dać z n a jo m o ś ć  języka służbowego i znajomość 
języka węgierskiego, łkb też jednego z języ-

z prośbą o wyjaśnienie do tutejszej i.addyrekcy Kraj.uwyel. monarchii, w słowie i piśmie,
poczty, od której otrzymaliśmj poniższą od po- j jęarw}ydaui., pełniący służbę przy obronie kra-

Z Królestwa Polskiego
Wizytacya ks. biskupa Ryxa. Z Lublina donoszą: 

Ks. biskup Ryx przybył przed kilku dniami dtf 
Lublina w sprawach urządzenia powierzonych je
go opiece dekanatów dyecezyi żytomierskiej. W 
Lublinie był przyjmowany przez administratora 
dyecezyi lubelskiej ks. kan. Zenona Kwieka. Na
stępnego dnia udziela! święceń alumnom semina- 
ryum łubelBtdego.

Na ofieyala generalnego parafij dyecezyi żyto
mierskiej, okupowanych przez wojska auatro-wę- 
gierskie mianował dziekana i proboszcza z Kowla 
ks. Jana Szuhajskiego.

Pursa dla utzniów szkół średnich w Radomiu. 
Myśl założenia w Radomiu bursy dla niezamożnych 
uczniów szkół średnich, której inieyatywę dala p. 
Wanda T a r g o w s k i  z Policzny, zaczyna się 
realizować, dzięki zabiegom inieyatorki i dobrej 
woli osób współdziałających. Bursa będzie miała 
na celu wychowanie moralne i fizyczne młodzieży, 
która, otrzymując wykształcenie w szkole średniej, 
warunki życia pozaszkolnego ma zbyt trudne, nie
sprzyjające rozwojowi fizycznemu, -często ujemnie 
wpływające na rozwój moralny. Bursa za zadanie 
mieć będzie uzupełnienie brakuw wychowania <lo- 
mero ego. Bursa pobierać będzie za, utrzymanie u- 
cznia minimalnie obliczoną zapłatę, nie będzie więc 
upakarzającą dobroczynnością tylko pomocą, zar 
pewniać będzie dobrą opiekę w najszerszem zna
czeniu, pomoc w naukach i należyty rozwój fi
zyczny.

Z ziemi Sanaomierskiej.
Wycbadaąca w Sandt mienziu „Kronika dyecezyi 

SanJumierokiej11 podaje w ostatnim numerze sze
reg 1ooru-prndenr.yj o dkutkach wojny w para
fiach dyecezyi:

M 2 g ji u s z e w.  WajsJfa rosyjskie przed awojem 
ustąpieniem w locie r'otoi zeszłego spaliły -.ałą dm-

wiedż, opiewającą w dostowuem tłomaczeniu:
„Lilty otwarte w języku polskim są dopuszczone 

w korespondencyi z -Ausfcro Węgrami oraz z neu
tralną zagranicą wogóle. W ruchu pocztowym z 
obszarem general-gubernatorst/wa warszawskiego 
odnosi się dopuszczenie języka polskiego tylko ao 
kart pocztowych.

z powodu nieuzasadnio
nego zwrotu korespondencyi dla języka polskiego 
należy skierować do urzędu pocztowego, na Któ
ry m korespondencyę oddano do przesyłki1

f  n r  t a t r * .
Przeniesienie pilitechniki warszawskiej do Ode-

sy. ..Riecz" z Jróa 21 z. m. donosi, że Rada zja
zdu południowo- osyjakiioh przedstawicieli handlu i 
przemysłu postania.vila iruizpocząć starania o prze
niesienie rosyjskiej ipuJitechuiki w arszajwskiej do 
Odesy.

Zarząd miasta Odesy ofiarował bezpłatnie grun 
ta pod budowę gmachów politechniki uraz zape
wnił profesorom mieszkania bezpłatne w gnruchach 
miejskich. Zgromaaizcniem odpowieJnicb tundti 
szów zajęta eię specjalna komisya, na której czele 
stoi witoeprzeW'Oidiniozą< y Rady ijawu, Sokohiiikow.

Projektowi teami udzielił ooparcia moralnogo 
cenit,ra.lny komitet w oj ann o-pirzem y cł<nvy. W Ode- 
sie pizebywa obecnie pirofesor warszawskiej poli
techniki, B o b i a ń s k i, który wypracowuje 
szc.z( „ćly, dotyeząee tego projektu. Senat polite
chniki warszaw-kiej TÓwadeż wypowiedział się za 
(przeniesieniem politeolmiiki warszawskiej do s *desj7

Organ nauczycieli polskich w Rosyi. „Sprawa 
Polska11 donosi Zarząd sekcyj polskich w Moskwie 
postanowił, stosownie do uchwały walnego zebra
nia członkow, przybtąpić do wydawania .pisma na 
obczyźnie p. n. „Głos nauczyciela11, poświęconego 
sprawom wychowania wogóle i zawódowo-nauczy 
ciełskim w szcaeeólnośck Będzie to na razie mie
sięcznik, dopóki istnienie etałszego funduszu nie 
pozw7oli na wydawanie dwutygodnika. Byt i war
tość pisma zależeć Redzie w pierwszym rzędzie 
od szerokich kół nauczycielstwa polskiego, zawie
ruchą wojenną rozrzuconego po całej Roęyi.

Po wołanie nauczycieli w .reklamowanych na Mo
rawach. ,.Ostravsky D.mnik” ucnosi. Stano stwem 
na Morawach iloręozono noep-nządzenie znoszące 
urlopy wyrek 1 amc-wanych i zwolnionych nauczy
cieli. Nauczyciele oi w najbliżezjoh uniach mają 
otrzymać powołania. Rocponządz* uie to odnosi się 
jak dotąd tylko do Moraw.

jowej, muszą się wykazać ponadto osobnem 
pozwoleniem ministerstwa obrony krajowej 
względnie ministerstwa lionwedów.

Podania o dopuszczenie do wojskowej pra
ktyki prawa wnosić* należy do ministerstwa 
wojny w drodze służbowej. Do podań tych ma 
być dołączona lista kwalifikacyjna 3 wyciąg 
z protokółu karnego.

Kandydaci, którzy stoją w polu, lub zdolni 
są do służby frontowej, dopuszczeni będą do 
tej praktyki dopiero w tern inró późniejszym. Z 
tego powodu każdy kandydat winien dołączyć 
do podania świadectwo lekarskie, stwierdzają
ce stopień uzdolnienia do służby.

U W kfihK J
W  nr. 53 ukraińskiego »Diła« z dnia i 

D. m. znajdujemy obszerne uchwały Ogólnej 
Ukraińskiej Rady w sprawie odbudowy kraju, 
pomocy dla ludmości i aprowizacyi Galicyi, któ
re w tendencyi swej zwracają się przede wszyst- 
kiem przeciwko Wydziałuwi krajowemu i  wła
dzom autonomicznym, oraz #jpM im  org ani: i- 
cyom gesp odancTO-TG-łi “'czym. < *ha nraterysty- 
czne te wystąpienia Ukraińców dt ustawiają 
się następująco:

»W  siprawie odbudowy zniszuzoaych nriejoCO 
wośoi we wsdiodniiej Galicyi Ogólna Ukr. Rada 
stwierdziła jednomyślnie, że dotychczasowa 
prowizoryczna akcya, aczkolwiek pociąga za 
nobą bardzo wielkie koszta, mało przyniosła .po
żytku. Przeprowadza sie ją bez planu, bez sy
stemu, zupełnie odmiennie w różnych powia
tach. Teoretycznie spoczywa ona wprawdzie 
w rękach iządu, w prał tyce jednak znalazła 
się w rękach Wydalali krajowego, który wy
znaczy! na poszczególne powiaty swoich de
legatów, w mniejszej części inżynierów i ar- 
cLitektów, a przeważnie geometrów; dekgaoi 
ci każdj w  fcwoim oki ęgu obi j, co nn s±e po
doba. W jednych powiatach audnją baraki, czę
sto niemożliwe dio zanueszkania, gdzieindziej 
dają ludności zapomogę w gotówce, którą 
ludność obraca, ma inne cele. W innych powia
tach nie robi się nic, nawet w gminach spa
lonych i zniez< zony oh ze względów strategi
cznych. —  Do itcj akcyi we wschodniej Galicji 
Wydział krajowy zaprosił tylko dwóch tecbini- 
ków-Ukraińców, a poza tom siamyoh Polaków.

W sprawie reorgamzacyi 
szkolnictwa ludowego w Królestwie.

Pisaliśmy już parokrotnie o reorganizacji 
szkolnictwa, przedt wszystkiem ludowego, w 
części Królestwa Polskietro, pozostającego pr d 
okupacyą austryacką, podając jej zasady. VV 
myśl tycli zasad, reorgaaiizacya, prowizoiycznie 
zresztą, opierała nauczanie początkowe na pla 
nach szkół galicyjskich. Odpowiednio do tego 
w szkołach ludowych okupacyi austrjackioj 
Królestwa, eona jurniej czteroklasowych, język 
niemiecki, miał być, począwszy od klasy trze
e i e j ,  o b o w i ą z k o w y m  p r z e d m lio ie m  n a u k i*  O  b e -
cnie nastąpił w tej isprawie pewien zw rot, który 
na podstawie informacyj, zaciągniętych u zró 
dla, tak pnedetawia lwowska „Gazeta Porań- 
na*1:

Na konfereracyi, w tych dniach odbytej, prze
ciwko zarządzeniu o obowiązkowości nauczania 
języka niemieckiego opowiedzieli się jednomyśl
nie przedstawiciele wszystkich istniejących w 
Piotrkowie imistylucyj oświatowych., kultural
nych, zawodowych itp. Odnośną enuncyacyę 
przedłoży w najbliższych dniach depńtacya ge- 
neTalincmu gubernatorstwu w Lublinie.

Na naukę języka niemieckiego w szkole lu
dowej niema miejsca —  jak wskazuje wspom
niana enuncyacya —  'z TÓznych względów. T 
tak przedewiszystkiem jednym z najważniej
szych postulatów jest szkoła narodowa, w któ
rej rj>olecizcńwtwo upatruje najsilniejsze źródło 
odrodzenia po wiekowym ucisku, wprawa ta łą
czy społeczeństwo w solidarną oraz świadomą 
dróg i celów całość, gotową do najdalej idących 
poświęceń. Wprowadzenie języka niemieckiego 
w szkolnictwie Kidowem utrudniłoby niezmier
nie ciężki proces konsolidacji polskiej o tw .' 
politycznej. Wobec doi ynhczaisowego systemu 
wynaradawiania przez szkołę, tylko szerokie 
uwzględnianie nauki języka polskiego, jako 
podstawy, na której budować można znajo
mość kultury własnej i obcej, umożliwić mtoże 
przejście z dotychczasowego stanu na. wyższy 
stopień oświaty ogólniej —  nauka zaś ięzyka 
obcego w szkole elementarnej będzie bezwar 
runkowo stanowić bardzo poważną przeszkodę 
w tym kierunku. NAemnikj wobec tego, że prze 
ważna liczba dzieci będzie prawdopodobnie u- 
cz-ęszczała do szkoły nie dłużej niż cztery lata, 
nauka języka obcego przez zaledwie dwa lata 
nie przyniesie im z natury rzeczy żadnych ko
rzyści. Obciążając jednakowoż plan nauki, po
zbawi dzieci możności głębszego poznania ję
zyka ojczystego, własnej historyi i zjawisk ota
czającego świata. Społeczeństwo w Królestwie

woływa iii fiię w tej sprawię na juzykład Hol- 
sztyjia i Szlezwigu zoija autor, oświadczając 
krótko, że »rówczas drogi Austryi i trus były 
rozbieżne, dzisiaj zaś oba mocarstwa działają 
zgodnie i rspólnie. Kondominium to wyobraża 
sobi< dr Grabowsky w ten sposób, "  że zarząd 
wojskowy i cywilny w części Królestwa Polskie- 
go, gianiczącej z cesarstw am niemieckiem, ob- 
J( łj >y Niemcy,, w częśc zaś przj legającej do 
m.march ii ; tstro-węgie.skiej Austro-Węgry. —  
Mimo to je aak, oświadcza autor z naciskiem, “ 
ILÓlcoiwo Pofekre musi zostać jednolitą cało
ścią. Rozdział w zarządzie nie powinien dopro- l  
wadzić do tego, aby jednolitość ta była tylko 
nominalną. Ta jednolitość obu części Królestwa, 
pozostających pod zaiządem Niemiec i Austio- 
Węgier, byłaby uwidoczniona we wsipólnem 
ustawodawstwie, stwoizeniu wspólnego za
rządu centralnych iastytucyj i zaprowadzeniu 
wspólnej przynależności krajowej mieszkańców 
całego kraju. Zarząd austrjracki mialibj7 prawo 
y cielania rekruta pobranego z pozostającej pod 
jego władzą części Królestwa do swojej armii, 
takie samo nrawo miałby zarzaa niemiecki od
nośnie do rekruta z części kraju, któraby pozo
stawała pod zarządem niemieckim, tak, że w 
austro-W’ęgiorskiej, jak o leż i w armii niemie
ckiej istniałyby osobne pułki polskie.

Ze względu na osobną przynależność krajo
wą, ustawodawstwo w Królestwie musiałoby 
być również samodzielnem. Obywatele Króle
stwa byliby w coraz większej mierze powoły- 
•wani do rozwiązywania rauau państowych i 
kwestyj ustawodawczych. Po utwoTzenin- poi. 
skiej rady przybocznej, możnaiby później sto 
pniowo zmierzać do utworzenia samodzielnego 
parlamentu polskiego. Wspólne panowanie Nie
miec i Austro-Węgier w Polsce —  oświadcza w 
końcu dr Grabowsky —  zaJowolni zarowno mo
carstwa centralne, jak i Polaków.

Mocarstwa centralne będą zadowolone, mając 
w Polsce wał, zabezpieczający ich od w schodu , 
Polakom zaś takie rozwiązanie kwestyi polskiej 
przyniesie spełnienie dwóch najgorętszych ich 
życzeń: Królestwo Polskie tworzyć będzie ca
łość, a dalej, cały naród polski znajdować się 
będzie ,x>d w ładzą sprzymierzonych mocarstw 
centralnych.

;>N. Wiener Tagbiatró, przytoczywszy treść 
dzieła dr Grabowskyego, dodaje od siebie na
stępującą uwagę:

x Podajemy do wiadomości naszych czytelni
ków treść dzieła dr Grabywskyego, jako »cu- 
riosum*. Do 2>cui iosum* bowiem należy zaliczyć 
zapatrywanie autorń, który w ten spofeób przed
stawia sobie rozwiązanie kwestyi Królestwa 
Polskiego. »Ouricsum« jest też wiara autora, 
który wyobraża sobie, że w monarchii znajdzie 
się czy to obecnie, czy też przyszłości, chociaż
by jeden cziowiek rozumny, któryby zgodzdł 
sic na takie r ozwiązanie kwestyi polskiej w 
związku ze środkową Europą*. ‘

Z Now&fgo Sącsa.
(Korespondencya j-Nowej Reformy*.)

Nowy Sącz, 23 lutego. 
(Życie umysłowe. — Stosunki aprowizacyjne. —1 

— Ofiarność na cele z wojną 
związane). j

Z nastaniem zimy, życie umysłowe naszego
m iasta  znaCŁnip i 1q TO', w i n<;i(). Niema tygodnia,
w ktOrynuby nie było jakiegoś wieczorku, kon
certu, iuib przynajmniej jednego oaczytu. —  
Z koncertów, zakreślonych na większą skalę, 
wspomnieć należy o wieczorze, urządzonym 
przy współudziale wojskowości na fundusz 
wdów i sierót po poległych żołnierzach. Koncert 
odbył się w sali »Sokoła* i  swoim doborowym 
programem ściągnął niemal całą inteligencyę 
nowosądecką. —  Z prelegentów wymierać na-, 
leży dr Kazimierze L u b e c k  i e g o, ora z cały 
szereg protesorów .uniwersytet/u Jagiellońskie
go, biorących udział w powszechnych wykła
dach nniwersyte<‘k.ich, cieszący uh się tutaj 
zawsze wielkiem powodzeniem. Z innych wy
stępów publicznych zasługuje na wziraankę 
wieczór humoru W y r w i c z a ,  otraz -wieczór 
deldamacyjny K r o n e n b i r g a ,  w  którym 
wzięli nadto udział autor ^Królowej przedmie- 
',cia«, Konstanty K r u m ł o w s k i  i tenoi Fe
liks Ś y  d  o r.

Stosunki aprowiza-cyjne na szegc miastaf 
przedstawiają się dziek’ ciąghmn za biegom o u t -  

mistrza dr B a r b a c k  i e g o i c. k. starostwa 
wcale pomyślnie. Drożyzna dokucza i nam 
wpraw7dzie, ale wszystkiego dostać można - 
W  ostatnich dniach daje si^ odczuć częścioi y 
brak pewnych gatunków papierosów i tytoniów, 
ale brak ten -  jak nas zapewniają —  jest tyl
ko przejściowym. _

Ze świata literackiegc znajdują się
‘  ~ K. K  r a n -‘

ł o w s k i, b. dyrektor teatru tudewego T  u r- 
s k i, oraz autorzy śpiewek żołnierskich 6i. R u-' 
d n i  c k i  i Z. M r o c z e k .  Ze sceny gpotykar 
my artystę ćLram. O r w i d a i tenora S y  d  o t  a. 
Ze świata nauczycielskiego poruczników Józefa 
K a n t o r a  i Jana M a z u r a .  Z przemysłow
ców pp. Bochnaka, Janeczka, dr Drobnera i Tar-
czalowicza .

Dzięlu inieyatywie oficerów < _ powitał 
fundusz zapom ogow y dla inwalidów tegoż puł
ku Fundusz ten ma być pomocą panstwu w

: spokojnegoczającego świata, ^ołeczenstw o w Królestwie j eg0 staraniach o  zabezpieczenie Spokojnego 
PoUkiem zdaje sobie cnrawę z potrzeby nauki i  tu ci(^j rannym żołnierzom; apodziewc.ć się
j o 7 m V A w  nłv>V(f».h. dfynajeTO w  szikłoln.o.h  i _ r .mi + o V  <2/7I n . o h r . h f i -językó.7 obcych, lecz dopiero w isizJkiolach śre
dnich.

Równocześnie enuncyacya przemawia za u- 
suińęciem języka niemieckiego z programu kur
sów uzupełniających, urządzanych dla nauczy
cieli ludowych, oraz za umożliwieniem społe
czeństwu podjęcia praicy nad podźwiguięciem 
zaniedbanej oświaty. Miałoby się to odbywać 
<R'ogą powoływania przez społeczeństwo do ży
cia Rad szkolnych »  szerokim zakresie działa
nia i najdalej idącweh kompetemcyach.

ilinm Bumu i W l
Wiedeński »N. Wienei Tageblatt< praytacza 

■la ^Frankfurter Zeilung* treść dzieła pióra dr 
Adolfa Grabowsky’ego p. t. »Kneróya polska*, 
które właśnie pojawiło się w handlu księgar
skim w Berlinie. Autor, wychodząc z założenia, 
że Niemcy jwti zcibują bezwarunkowo Króle
stwa Poleli lego dla zabezpieczenia swoich skrzy
deł, przychodzi do przekonania, że jedynem mo- 
żliwom rozwiązaniem kwe&tyi polskiej jest 
wspólne panowanie Niemiec i Austro-Wegier 
w Królestwie Poiskiem, t. z. kandominium. Po-

naiezy, że sh tadlki na ceł tak szlachetny chę
tnie się posypią.  ̂ .

We wsi Zabelczc pod Nowymi Sączem, zn: j- 
duie się cmentarz żołnierzy, poległy h kanże 

edczas walk stoczony^  nbuc-
Łłe<T0 roku. Są tutaj pochowani: pionu Karol 
S t tir m p r (2 pułk »on „ t  6J¥ kan-oni j  Fe
dor L e  s z c z . u k  ( f  t o n i ) ,  kcaiionier ^ o jZ j 
o „ „  w a b (6 pułk liautoie ponowy*cli, t  Vx )j
I S S j L  w U l  H . . « .  (30 maitr j w n „  
+ 2 , artyl. Jan B a r t u c z (t  1/KiI). gefr. 
Józef ’ M a l ik  (18 pułk obr. kjąj., 11 kómp., 
T 1/X), gefr. Leopold Mi i n n > c h ,  urzędnik 
.Riunione Adriati* a* (# 9/X), kananięr Jozef 
E l s n e r  (t  18/X), L ft-m . Jozef N i k o 1 a-
, e w i c z (Eisenbanhnsich. Lanout, f  J 4, X) i 
dragon Józef P r e s n i n g e r (+ 24/X).

Odpowiedzialny redaktoi

I k i l c t i a l  K ^ n a p i ń s k L
Wydmwoas

R n d o i l  O s m a n .

Z drukarni Literackiej y> Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.
R zą d ca  drukarni L . K , G órsk i,


